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OGŁOSZEN lEo 

J ózei Brzoska ·- Grudziądz, To

ruńska ~2 26 pośredniczy w kupnie i sprze

daży domów i majątków ziemskich. 
29W!" 

Przyczyny spadku marki i wzrostu drożyzny. 
"Pami~taj rozchodzie żyć 

z przychodem w zgodzie". 

Spadek wartości marki i drożyzna zmusiły 
. I<ażdeg·o do zastanowienia się nad przyclynami te
go smutnego stanu rzeczy. 

Bral< podstawowych wiadomości o skarbie 
i agitacja polityczna powoduje, że szul,a się rOZWią
zań i przyczyn bardzo za'Nilych oraz najczęściej 
WinoWajców zupełnie nie tam, gdzie się oni 
naprawdę znajdują· 

-Każdy gospodarz, niezależnie od zatrudnienia 
i zamożności wie dobrze, że jeżeli nie chce się 
zrujnować musi pilnować, by rozchód byt w zgodzie 
z dochodami. Nikt się też nie dziwi, że sąsiad 
ktory wydawał więcej niż zarabial, traci szacunek, 
zaufanie i kredyt, a w końcu zostaje nędzarzem. 
Gdy jednak sąsiad ten się W porę opamięta, zwie
ni życie, zacznie pracować i oszczędzać, a dlugi 
spłacać, ludzie powracają mu szacuuek, _ zaufanie 
i kredyt. Naprawa zlego jest jednak trudna, wyma
ga ofiar i czasu, jest to cza~ pokuty. 

To, co ObOWiązuje .w życiu każdego gospo
darza, stosuje się również i do gospodarl<i w pań
stwie. Chodzi tu jedynie o więk:\ze gospodarstwo. 

~oniżej podamy w bardzo przystępnym opisie 
najważniejsze Wiadomości, dotyczące gospodarki 
skarbowej. 

Pieniądz. W zamierzchłych czasach każda ro
dzina sama sobie wystarczala, gdyż wytwarzała 
wszystlw to, co dla jej nielicznych potrzeb niezbędne. 

Kawal sl,óry slużył za odziell ie, a m ięso z ubitego 
zwierza, jagody, grzyby i ryba wystarczały jalw po-
żywienie. . 

Z czasem jednal< życie się doskonaliło , ludzie 
zac.zęli prowadzić 2..)lwot osi a dły, z8jmować się roI· 
lIictwel1l, wytwarzać I gromadzić liczne sprzęty 
gospodarskie. Poszczególni ludzie doskonalili się 
UJ pewnym fachu l \\1 t en sposób powstały zawody. 
Jeaen się trudnił myś1iwstwe m, Inny rolnictwem, inny 
robil garnki, sochy, beczki i t. d. . 

Garncarz musiał się Jednak odziać i pożyWić, 
wymieniał więc z rolnikiem aarnki swoje na zboże 
a z myśliwym na mięso, sj{6'r:Y' i futra i t, p. W ten 
spos6b powstał handel wymienny, naj prostsza forma 
handlu. 

Z czasem sposób ten handlowania W drodze 
wymiany stał się trudny, obmyślono wówczas jakąś 
stalą miarę wartości. W ten sposob powstał pie
niądz. Jako pieniądz używane były początkowo 
S!<Ó1Y kunie, szkiełka, bursztyn i t. p. aż wreszcie 
zastosowano zloto. , 

Pieniądz jest więc środkiem wymiany i miarą 
czyli miernikiem wartości. Wybrano ostatecznie dla 
\\ yrobu pieniądz3 złoto. 

Każdy, mając np.· przed wojną 5 rubli złotych, 
wiedziat że jest to mniej Więcej Iwraec zboża, pa
ra butów, pud cukru itp. 

Pieniądz papierowy. Przed wojną w obiegu by
ły pieniądze zlote i papierowe. Ponieważ papiero
wy pieniądz w każdej chwili można było zamienić 
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na złoto w banlm państwa, każdy wolał mlec pa
pier, bo złoto było ciężkie. 

Pieniądz papierowy nie był to właściwie pie
niądz, lecz kwit na pieniądz złoty posiadany W ban
ku państwa, nosił więc on nazwę biletu kredytowe
go. Na tym bilecie był napis, że W każdej chwili, 
bez żadnego ograniczenia wymienia Slą on na zloto 
i wymienioną była wyraźnie ilość czyste~o złota na 
wagę· 

Pokrycie złołe. Gdy ilość wypuszczonych prz~z 
rząd pieniędzy papierowych odpowiada ilości posia
danego w ban!m państwa zlota lub do tej ilości 
jest zbliżoną, czyli papier ma pokrycie złote, papier 
w każdej chwili, na każde żądanie wymieniony 
zostaje na złoto. czyli budzi całkowiłtt zaufanie. 

Z chwilą gdy rząd wypuszcza wi~cej papieru 
niż n;a zlota na pokrycie, zaufanie maleje i papier 
tracI na wattości. Wówczas, przy zmianie na pie
niądz obcego państwa, które ma pełne poluycie, 
otrzymuje się mniej obcych pieniędzy. 

Drożyzna. Papier o zmniejszonem zaufaniu 
ma mniejszą siłę kupno, ma mniej zaufania, mniej 
można za ten papier nabyć towaru, co robi takie 
wrażenie, że towar drożeje, chociaż na zloto wart 
on tyle, co i poprzednio, ale papierków trzeba dać 
więcej, gdyż straciły one część zaufania i wartości. 

Zaufanie. Wartość pip.niądz;a papierowego za
leży od zaufania, a zaufanie od tego, czy ma on 
pokrycie pełne, czyli od tego, jak rząd gospodaru-
je w skarbie państwa. -

Gdy rząd gospodaruje tak, że rozchody poluy
te są dochodami, zapas złoła nie jest zmniejszany, 
pieniądz papierowy, znajdujący się w obiegu, ma 
pokrycie pełne w zlocip.. 

Zmniejszenie się pokrycia złot~go może nasłą· 
pić z dwóch powodów: 1) g 'ty wydatki skarbu są 
Więl<sze od dochodów, skarb zmuszony jest pokryć 
różnicę drul<owaniem nowych papierowych pienię
dzy, czyli zWic;l{szeniem emisji. Takie wypuszczanie 
papierowego pieniądza bez pol<rycia zoWie się 
inflacją; 2) ilość' papierów W obiegu pozostaje bez 
zmiany, ale skarb zmuszony jest wydać część swe
go zapasu złota, co również stwarza brak pE'loego 
pokrycia pieniądza papiero\vego. 

Chwilowe wydrukowanie zawiele pieniędzy pa
pierowych nie ma znaczenia i wpływu na wartość 
papierowego pit li iądza, o ile skarD szybko wycofa 
część pieniędzy przez zmniejszenie wydatków lub 
ZWiększenie dochodów. Gdy jednak skarb ma 
wciąż większe wydatki od dochodów i bralcujące 
pieniądze pokrywa drukiem no\vych, zaufanie do 
pieniądza papierowego maleje i wartość jego w sto
sunku do obcych pi\:n'1ędzy i do towaróW się zmnieJ
sza. Tracą wówczas wszyscy posiadacze pieniądza 
papierowego, znajdującego si~ w obiegu. Porównać 
to można do dolewania wody do wina. Ilość wina 
(poluycie złote) zostaje ta sama, woda (inflacja) 
wino tylko rozcieńcza i staje się ono caraz słabsze. 

Wartość pieniądza papierowego zależy 
wówczas głównie od zaufania do rządu. 

Brak wiary w umiejętność radzenia podcina 
zupełnie zaufanie do pieniądza papierowego, traci 
on szybko na swej wartości, coraz mniej można za 
ten papier nabyć towaru i wyraża się to pozornie 
W postaci wciąż rosnącej drożyzny. 

Każda nowa iiość wydrukowanych i puszczo
nych w obieg pieniędzy papierowych bez pokrycia 
wywołuje obniżenie wartości wszystkich poprzednio 
wypuszczonych pieniędzy, znajdujących się W obie
gu. Każdy posiadacz tych pieniędzy staje się 
biectniejszy, gdyż za swe oszczędności mniej nab}ć 

może. Inflacja jest to nieWidoczny złodziej, który 
każdego okrada i uboży. 

W czasie inflacji ludzie przestają oS7.cz~dzać 
pieniądza papi:!rowego, uciekaj~ od niego, nabywa
;ll obce waluty. lub duże zapasy towarów, aby uchro
nić si~ od straty i znbożenia. Stwarza to Wielkie 
zapotrzebowanie obcych walut i towarów, które 
tem szybciej drożeją. papier coraz szybciej traci 
na sile nabywczej, czyli na wartości. coraz mniej 
zań l<upić można, każdy Wówczas mówi, że dro
żyzna rośnie, drożyzna szaleje. 

Zwykłe zarobki urzędników i robotni!<ów nie 
wystarczają na ich utrzymanie, zgłaszają oni żąda
nia podw}'żek czyli dodatków drożyźnianych, wybu· 
chają strejki. Rząd zmuszony jest zwiększać płacę, 
a Więc jeszcze więcej drukować pieniędzy papie
rowych. a pieniądz papierowy coraz szybciej traci 
na wartośq. Podatki rosną, ale Wobec spadku 
wartości pieniądza w chWili gdy wpływają do skarbu 
mają mniejszą wartość, niż w chWili, gdy podatek 
nakładano, czyli dochody sl<arbu wciąż maleją, a wy
ddtki szybko rosną. Jest to pogoń psa za wła· 
snym ogonem. 

Marka Polska. Powolali ja do życia Niemcy 
w czasie okupacji. Na tych okupacyjnych markach 
tak zw. "Kriesach" był napis, że rzesza niemiecka 
za te marki przyjmuje odpowiedzialność, miały WięC 
one wartość marki ni~mieckipj. Za te marki t ząd 
niemiecki wylmpywał i wywozU z Polski, co tylko 
żywnie chciał: zboźe, bydło, Iwnie i t. p. 

Gdy Niemcy Polskę opuścili (marka warta by
la 40~ marki złotej) marka okupacyjna zostala, lecz 
Niemcy zOPowiązania swego nie dotrzymali i żadnej 
odpowiedzialności za nią nie wzięli. 

Z rąk okupantów przeszła władza w Polsce 
do rąk lewicy, pod kierunkiem socjaHstów się znaj
dującej. 

Jak Wiadomo, socjaliści mają swój osobny 
pogląd na ustrój społeczny, na gospodarkę państwo
wą i skarbową. a więc i pieniądz. Ich sposoby 
rządzenia wypróbowane zostały W całej pełni 
w Rosji z Wiadomym już skutkiem. Polska była 
róWnież terenem rządów socjalistycznych, nie opa· 
nowali onI jednak wszystkich dziedzin życia, gdyż 
Polska ma zdrowszy organizm od Rosji i Polak ko
cha swoją ojczyznę, przeżywa Więc Polska chorobę 
socjalizacji trochę lżej od Rosji. 

Socjaliści nie uznają własności prywatnej. 
Wszystko musi być rządzone i zagospodarowane 
przez państwo. Zarządzeniami skrępowano życie 
gospodarcze, do kierowania wszystkiem W państwie 
trzeba dużo urzędników. Utrzymanie ich kosztuje 
drogo, pobory pochłaniają olbrzymie sumy. Aby 
módz płacić .trzeba mieć dochody, musi więc rząd 
pobierać podatki. Uciekano się Więc stale do 
naj prostszego dla rządu sposobu zaradzenia brakOWi 
pieniędzy w skarbie. Puszczono w ruch maszynę 
drukarską, wypuszczono niezliczoną ilość pieniędzy 
papierowych. Do dziś dnia kręci się maszyna dru· 
karska. 

Sejm Ustawodawczy, gdzie rządziła leWica, ca
ły szereg rządów, ~lównie dbał o to, by się wybor
com przypodobać. Wciąż uchwalano nowe wydatki. 
Rozdawano pieniądze jak plewy, kupując sobie 
w ten sposób niewybrednych ZWolenników dla rzą
dów leWicy. 

Nie chcąc narażać się wyborcom, gdyż to 
groziło utratl\ wpływów, a· więc i władzy, podatków 
prawie nie nakładano. Mając jednak wobec 
nieoszczędnej gospodarki i dużej liczby urzędów, 
wydatki olbrzymie, zastosowano zamaskowany, ul,ry-
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ty podałek .misyjny, przez drukowanie coraz to no
wych pieniędzy papierowych. 

(dokofłcl!:,nie "astąj") 

ROLłUCIA MISJA fRAnCUSKA 
(fJ toroleklm. 

Onia 22 czerwca b. r. witał powiat Łowicki 
lzadldch gości. RolniczH Misja Franćuskalpo zwie
dzeniu calej niemal Polski, po zetknięciu się z za
stępem najwybitniejszych rolników i najlepiej pro
sperujących ?< ospodarstw, zatrzymała się w naszym 
powiecie, by stąd przez Gdańsk odjechać do Francji. 
N a czele misji stal p. senator Noulens b. minister 
rolnictwa we Francji. Czytelnikom "Łowiczanina" 
przypomnieć należy, że p. Noulens byl ambasado
rem Francuskim w Petersburgu w okresie rewolUCJi 
w 1917 roku i tam przyczynił si~ wydatnie do sfor
mowania korpusów polskich w Rosji. Jego nieza
chwianej przyjaźni i poświęc.eniu dla sprawy pol
skiej wiele zawdzięczają rodacy nasi w Rosji. Je
:t;eli zaś w niektórych sprawach np. Odeskiej, sta· 
nowisko wojsk alianckich nie było na wysokości 
chwili, to działo się to zawsze poza jego wiedZą 
lub • wbrew jego radom. Tem gorętszym sercem 
witaliśmy go w Polsce! 

Obok niego \\-~vbitne miejsce zajmował wśród 
członl{ów Misji hr. de Nicolay wice prezes Tow. 
Rolników Francji, dalej prezes Zw. Synd. p. Toussin 
profesorowie Schribeau i Hittier i t. d. 

Z ramienia Centr. Tow. Roln. towarzyszyli 
im pp. red. Jan Lutosławi'>ki, red. St. Jarkowski 
i p. Kiewlicz, Po zWiedz emu gospodarstwa sena
tora Kiniorskiego W Suchodębtu, Szkoły C. T. R. 
w Mieczysławowie i obory W Łę!{ach Kościelnych 
przybyła Misja do Wale Wic skąd pod kierownic
twem p. St. Grabińskiego udala się samochotlami 
do wsi Bocheń. Zbliźające się automobile powitała 
orkiestra straźacka jedną zwrotką Marsyljanki, po
czem goście francuscy i polscy zostali wprowadzeni 
do domu ludowego j zajęli miejsca na trybunie. 
WóWczas wystąpił p. Jan Urbanek czło nek wydzia · 
łu pow. i wygło sił następujące przemówienie: 

"Panie Ministrze - panowie. W imieniu wsi 
Bocheń Witam panów jaknajserdeczni t;j . Radzi je
steśmy że Wieś Boch ~ń zostala wybrana dla zet
knięcia się panóW że średnim i drobnym polsldm 
rolnikiem. Za chwil~ będziemy mieli możność po
kazać panom to wszystko, co pracą i zaporiegli
wością udalo nam sit; zbudować i ocalić w czasie 
Jdęsk wojennych. Zdajemy sobie sprawę że na 
drodze do udoskonalenia naszych gospodarstw rol
nych wiele jeszczepozostaje nam do zrobienia aże
by módz dorównać gospodarstwom francuskim, któ
re też będą dla nas żywym przykładem tel dosko
nałości metod, jakiem i rolnik posługiwać się wini,en 
dla należytego zagospodaruwania i wykorzystania 
ziemi. Najsilniejsze są te węzły uczucia, l<tóre są 
Wzmocnione wspólnym interesem państwowym. 

Interesem wspólnym obu naszych krajów jest 
ażeby Jolnictwo i produkcja rolna stanęły na odpo
wiedniej wysokości. 

Znakomitą pomocą i zachętą dla nas irednich 
i drobnych rolników w pracy naszej jest zaszczyt 
jaki robi nam rolnicza misja Francuska, z p. min. 
Noulensem na czeJe którego przyjaźń dla Polski 
zapisana jest głęboko w naszej pamięci. To też dzię-

kuj~c raz jeszcze za obecność tu panów, wznios~ 
okrzyk na cześć waszej Ojczyzny: 

"Niech żyje Francje!" 
Poczem orkiestra znów odegrała Marsyljankę. 

Po przelożeniu przemowy p. Urban!,a mi f rancuski 
przez p. Grabińskiego zabrał głos sen. Noulens 
dzi~kując za przyjęcie i wyrażając podziW i hołd 
dla rolnika polskiego i;:tóry potrafił podczas za\\'ie
,ruchy wojennej i socj alnej utrzymać i p odŹWig nąć 
rolnictwo: "pewny jestem", zakończył p. Arrbasa
dor że polski wlościanin ! .. tóry wykazaf takie umi· 
łowanie ziemi, wsparty o pomoc i przyjazń sąsia
dów swych zi emian polskich, zapewni Polsce p rzez 
należyty rozwój rolnictWa podstawę niezbęd~ą d~a 
jej wewnętrznej spójni i zewnętrze; sity! ".Niec~ żYJe 
Polska" Po odegraniu "Jeszcze PoJska me zgmęła" 
nastąpił pokaz naszych narodowych tąnców, burzli
wie olda~kiwany przez członków Misji, poczem 
dwie dziewczynki wręczyly pp. NoulensoWi i hr. Ni-
colay wycinanl\i księżack ie . , 

Na zakończenie dokunano szereg zdjęć foto
graficznych, zwiedzono dom i zagrodę Jana Urban
ka, poczem wszyscy gośc ie powrócili do Walewic. 
Dla pożegnania Misji przybyli specjalnie do Wale
wic: .M.in. Rolnictwa i Dóbr państwowych posel Je
rzy Gościc!<i, prof. dr. Rostafińsl\i, prezes pomor
skiej Izby Rolniczej dr, Kazimierz Tempski, b. pre
zes poznańsl{iel Izby Rolniczej hr. Aleksander Szem
bek, prezes Ce!ltr. Tow. Roln. p. Kazimierz Fuda
kowski, senator Kiniorski, prezes Kresowyc~l Zw. 
Ziemian hr. Antoni ]undzill, prezes Zrzcszel11a wI. 
lasów p. Alfred Jankowski i Wielu innych. 

O godz. 7-ej wieczór rozpoczęło się W bialej 
sali poie~nalne posiedzenie pod przewodnict.we~l 
prezesa Fudakowskiego poświęcone . z~stawlentu 
wyników i wrażeń wyc.ieczki francuskieJ, poczem 
o ~od'i. 9 ej zasiedli goście w liczbie 40 do pożeg
nalnego obiadu podczas którego wygłoszono szereg 
toastów. Pierwszy w charakterze gospodarza prze
mówił po francuslm p. Stan. Grabiński w następu
jących slowach. 

PanOWie! 
,Dzisiaj dobiegła końca W,lsza wycieczl\a po 

Polsc~, to też może dopiero jutro, gdy kołysani fa
lami polskiego Baltyku, oddalać się będz iecie od 
naszydl wyD " zeży, Jupiero WÓWCZd~~ albo n,a\V~t 
jeszcze późrll e i , W domu, we franCJI, będZIeCie 
mogli stworzyć sobie jednolity obraz waszych prze
żyć, dopiero wówczas zWiążą się syntetycznie 
wszystkie widziane obrazy.. .. 

Od pierwszej chwili, gdy, Jako przedstaWIciel 
Zrzeszeń Rolniczych, mialem zaszczyt witać was 
\V Dziedzicach', aż do dnia dzisiejszego byliście ce
lim owacji i tal{iego s~rdecznego wylania uczuć, 
jakiego Polak nie skąpi jedynie swoim przyjaCiołom; 

W miarę umiejętności, staraliśmy się pokazac 
to co Polska pOSiada oddawna, oraz to co zdoby
w~ pracą, nie ukrywaliśmy braków naszej produ,k~ji 
ani też okolic ciężko dOŚWiadczonych w wOJnte. 

Bo właśnie na tle stron ciemniejszych odbija 
się jasną plamą postać rolnika polskiego, l<tóry, za
słuchany w szept ziemi-pełni swoją poWinno ść. 

Rozmach, z jakim postępuje rolnictwo-niechaj 
będzie dowodem, czem już dzisiaj jest, a temba.r
dziej czem w pr~sz!oś~i bę~zTe Polska. V! rod.zint~ 
produkujących narodow, Jal<a Jest wartość JeJ przYJaźnt. 

Źleby się jednak stało, gdybyście chcieli mie
rzyć Polskę jedynie miarą quintali ~boża czy .cukru, 
zapominając o produkcji może mnieJ p~platneJ, Ie-cz 
niezbędnej w życiu narodu-o produkCji ducha. 
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Pan de Toussaint, przemawiając w Warsza
wie do przedstawicieli 800 Kó/ek Rolniczych, użył 
mniej więcej następującego I.wrotu: "Podanie niesie 
że Flamandowie, idąc do bitwy, klękali, by uca/o
wać ziemię rodzinną, by mieli ~ily do walki; żałuję, 
żem nie przywiózł ze sobą garści ziemi francuskiej, 
by ją zrnieszflć z Polską ziemią lobie razem uca
łować w dowód czci". 

Jeżeli Polsl\a mogla po latach niewoli powstać 
i czuć się panią, to za wdzięczamy to przY"Jiązaniu 
do tradycji i ziemi. 

\Vśród fotografji tej okolicy, które pallom na 
pamiątk ę bytności w WaleWicach ofiaruję, jest jedna, 
która pri.edstawia krzyż w polu żyta. 

To jt>st, proszę panól1J, symbol naszej psychiki 
narodowej. 

Towarzysząc panom do Janow<l, zwracałem 
uwagę waszą ni'! liczne krzyże stare i nO\:Jsze, sto
jące na rozstajach dróg. Polak zwyld jest upamięt
niać zdarzenia, wznosząc IHZyż-Bo~u na ch-q,.'a/ę, 
przyszłym pO!{l)leniom na pami~łtkę. Kto zna his
torję Polski, ten potrafi odClytać ją w kczyżach. 

Tell, o którym mówię, wyrósł na mogile jakie
goś nieznanego żołnierza, który tutaj, na obcej so
bie ziemi, przyszedl z/ożyć I<ości. Iluzyz jego 
mogilny znaczy w historji chwilę, g.dy wśród mogU 
niemiecl;ich i rosyjsl<irh-powstała Polska Wywal· 
czył nam wolność przede\Vszystkiem żołnierz fran
cuski, który Iym sposobem zasłużył sobie na wiecz
ną Wdzięczność naszą· 

D7iś wokół tej mogiły szumi żyto-owoc po
kojol.wj prHcy polskiego rolnilca, chyli się od wiatru, 
lecą .:.:!:: go z zachodu z pieśnią pracy wolnych narodów. 

l naród kj pieśni usłucha i pracą potrafi za
pewnić Polsce utrzymnnie odzyskanej niepodleglości. 

Lecz rlflród. co potrafił być Wierny wierze 
i ZiCllil-potrafi być też wiernym przyjażni. l dla
tego, odpowiadając na przemowę warszawsl<ą, po· 
wiem panom, byście Wzięli ze sobą do waszej cud
nej Ojczyzny garść ziemi polskiej, bo w niej leży 
zaklęcie nt'lszej wierności. "Semper Polonia f ide
Iis"-widnieje na starych medalach. Polskfl zawsze 
była i będzie wierną tak zobOWiązaniom, jak 
i przyjaźni 

U stołu tego WidziCie zgromadzo'lych rl)lt'il"~'<l 
wszystl,ich stanów, którzy, że~nając was, podnoszą 
wraz ze mną kieliszki z okrzykiem: 

Niech żyje Francja!" 
(d. n.) 

BliałalnoU komi!Hfla O!l[le~noi[iowego. 
N.adzwyczajny komisarz oszczędnościowv pan 

wojewoda Moskalewski przed paru tygodniami do
piero objął urzędowanie. Przed kilku zaś dniami 
wygłosił na Radzie ministrów swe expose. Jak się 
dOWiadUjemy ze źródeł miarodajnych, akcja oszczęd
nościowa komisarza MoskaIewskiego prowadzona 
będzie w porozumieniu z poszczególnemi minister
jami, w lonie których powstają specjallle komisje 
oszczędnościowe zlożone z trzech członków. 

Oszczędności będą zaprowadzone z,uówno 
w dziele wydat!<ów osobowych jak i rzeczowych. 

K.omisarz oszczędnościowy będzie miał po
dobno zapewniony przez tninisterjum skarbu wpływ 
na układanie poszczególnych pozycji budżetu na 
najbliższy rok budżetowy. 

Rząd wy~otował już projel<t ustawy, normującej 
zasady, na jakich opierać się będzif akcja oszczęd-

nościowa. W najbliższym czasie projekt ten ma 
być przyjęfy przez Radę min istrów i wniesiony do 
sejmu. WÓWczas dopiero komisarz oszczędnościo
wy b~dzie I'lliał możność prawną rozwinięcia v.'y
datniej działalności. Obecnie akcja jego musi ogra
niczać się do szczuplejszego zakresu, w granicach 
tych jednak już obecnie dają SIę zauważyć bardzo 
znaczne stosunkowo rezultaty. Dotychczasowe za 
rządzenia, wydane na skutek zaleceń komisarza 
oszczędnościowego dały już skarbowi miljardowe 
oszczędności. 

Oehrona lokatorów. 
20·go lipca obradowa/a podkomisja prawnicza, 

powołana celem rozważenia ~Jrtykutów od 3 do 9 
projelitu ustawy o ochro:-Jie lokatorów. 

Przedstawiciel mi nisterjum pracy podał do 
wiadomości komisji wyniki dochodzeń rządu co do 
wysokości p/ac robotniczych w pierwszej polowie 
1914 r. i w czerwcu 1923 r. Za podstawę obliczeń 
przyjęto wartość przeciętną złotego polskiego, usta-
10ną przez p. k. k. p. na 14.020 mk. polskich. 

Wedle tych obliczeń, place robotników w czer· 
wcu rb. wynosiły od 51 do 79 proc. płac robotni· 
czych W połowie 1914 r. 

NajWiększe obtliżenie plac w stosunku do 7,a
robków z r. 1914 przypada 118 robotników wykwa
lifikowanych. Od podanego stosunku procentowego 
istnieją wyjąt/{j zarówno na korzyść, jak j na 11 ie· 
lwrzyść plac robotniczych. A Więc w zakładach 
starachowickich i ostrowIeckich plaCe wynoszą prze
ciętni~ od 17 do 49 proc. plac, pobieranych w 1914 r. 
podczas gdy zarobki pracowników w zqkładi.lch uży
teczności publicznej w Warszawie wynoszą prze
ciętnie od 50 do 205 proc. płac z roku 1914. 

Dane powyższe obliczone są na podstawie 
liczb w przemyśle metalowym," włókienniczym, gór
niczym, naftowYIl1, budowlanym, drzewnym, oraz 
w zal{ladach uzyteczności publicznej. 

PrzedstaWiciel ministerjum spraw wewnętrznych 
udzie1i1 wyjaśnień co do WV.5o;wści klimnfO'-'Ó' ;'i 

mleSZKHnta Jedno i dwu pokojuwl:', placo[k~o 
w czerwcu 1914 f. i W cz~rWCll 1926 r. l\lalezy 
jednak stwierdzić, że danych w tej spraWie dostar
czy/y jedyni'1:! województw.ł: luakowskie, poznańskie, 
pomorskie i wileńs!<ie podczas gdy inne wojewódz
tWd, a nawet i prezydjum s1. m. Warszawy żadnvch 
materjałów liczbowych nie nades/a1y. 

Z otrzymanycb przez ministerjum materja/ów, 
wynika, że w wojeWództWie krakowskim płacono 
W 1914 r. za mieszkanie l-pokojowe od 5 do 20 ko
rOll, obecnie zaś płaci się 3 do 20 tysięcy. 

W województWie poznańskim W I'. 1915 pła
cono za mieszkanie l-pokojowe 16 do 20 mk. niem. 
obecnie zaś płaci się 5 do 8 tys. ml<p., za miesz
kanie 2-pokojowe 20 do 25 tys. mkn., obecnie zaś 
8 do 15 tys. mkp. 

Na zapytanie ze strony posłów przedstaWiciel 
ministerium spraWiedliwości OŚWiadczył, iż rząd 
rozważa obecnie zmiany, jakie ma zamiar wprowa
dzić do prz~pisóW p ojektu, odnoszących się do 
dopuszczalne) podwyżki obecnego komornego i że 
ostateczna decyzja rządu co do sposobu obliczania 
wartości złotego polskiego dotychczas jeszcze nie 
zapadła. 

Wobec tego oświadczenia podkomisja posta
nowi/a narazie prace swe przerwać i zwrócić się 
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00 rządu, aby powziął decyzję w tych sprawach do , 
czasu posiedzenia pełnej I<omisji prawniczej które 
wyznaczone jest na dzień 23 b. m. 

-JaK się uchronić od gruźlicy? 

1. Każdy kaszlący, a szczególniej chory na 
g~uźlicę, po~inien spluwać W mieszkaniu do naczy
ma, napełmonego wodą, lub płynem, z.bijającym 
zaraz!ci gruźlicy (3 proc. rozczyn karbolu, liso lu); 
na ul!cy--do spluwaczki kieszonkowej lub w razie 
braku spluwaczki do rynsztol<a. 

2. Kaszlący powinien podczas kaszlu zasłonić 
sobie usta chusteczką. albo kawałl{iem papieru, któ
ry należy po użyciu spalić. Chusteczkę przed pra
niem należy dobrze wygotować. 

3. Kaszlący mężczyźni powinni krótko strzydz 
brodę i wąsy. 

4. Kaszlący nie powinien nikogo całować. 
, 5. ,Kaszl~cy p,owinien mieć oddzielne naczy-

ma do, J~d~enla, ktore należy po każdym jedzeniu 
odpowledmo wymyć we wrzącej wodzie. 

6, Bielizna kaszlących powinna być przecIlO
wywana w oddzielnym worku i przed praniem wy
gotowana. 

,7. Ka~zlący, zwłaszcza suchotnik, powinien mieć 
oddzl~~ny, Jasny ,i suchy pokój, a przynajmniej wła
sne lo~k?; pod z~dnym pozorem nie może kaszlą
cy syplac z mnyml osobami, a szczególniej z dziećmi. 

8. We wszystkich sypialniach a szczególniej 
dla kaszlących, powinno być jak najmniej nie po
trze~mych sprzętów. 

9. W~zystki~ sypial~ie powinny być obszerne, 
słoneczne I codzlenme kilkakrotnie przeWietrzone. 

10. ~odłogi W mieszkaniach, szczególniej gdzie 
przebywają osoby kaszlące, powinny być wycierane 
mokrą ścierką i conajmniej raz na tydzień myte 
gorącą wodą i mydlem. Nie należy zamiatać podlo
gi szczotką. 

. 11. Mieszkanie, w którym mieszkał kaszlący, 
powl,I,mo ,być sta.rannie dezynfekowane. Bez dezyn
fekCJI me POWInIlO się zajmować mieszkania su-
chotników. • 

. 12 Ni~dy nie należy oszczędzać na odżywie-
nie, ~dyż p.ożywienie sl{ąpe, nie!'trawne, nieregular
ne, wywołltJe sldonnośe do suchot. 

, 13. ~(\leży unika~ używania alkoholu i 1ytoniu, 
g?~Z Spo2.y:-vame trunkow i palenie papierosów osła
biaJą orgamzm i przygotowują dla zarazków gruźlicy 
podatne podloże. 

14, Nigdy nie należy używać mleka nieprzego
t?wanego, . gdyż, ~'1 mie!<u surowym często znajdują 
Się zarazl{1 gruzltcy. 

, , 15, Gdy tylko ktokolWiek zauważy, że mizer
me)e, chudnie, s,/abn~e, traci Isknienie, chęć I moż
n?sć do pracY.1 plUJe, niech bezzwłocznie zgłasza 
Się do lekarza l podda się obserwacji i opiece le
karskiej. 

"O' , ",odaku. 
. Państwo jest to bardzo złożony mechanizm, 

·tak Jak zegarek wszystko musi być d( pasowane 
aby dobrze chodzilo. ' 

Pięć lat le,wica sypala do tego zegarka piasek, 
wtykala g,woźdzle. Zegarek się zepsuł i chodzi co
raz gorzej. 

Oddano zegarek do zegarmistrza. Trzeba 
zmienić sprężynę, oczyścić rdzę, naoliwić, zmienić 
kółka. 

Zegarmistrz pracuje, a andrus, który zegar ze
psuł, krzyczy: 

"Partacz nie może naprawie, Ja odrazu zepsu
lem, a on jut 5 tygodni reguluje. Precz z takim 
zegarmistrzem. Dla mnie to była zabawka sypać 
pi~sek i wtykać gwoździe, a on od 5 tygodni pra
cUJe i poci się - partacz!' 
. A dureń się smieje i wierzy. 

Weź, rodaku, do ręki .zegarek, wetknij we 
włos lub sprężynę sipi1lcę - zegarek zepsuty, Idi 
do zegarmistrza. a on twoją psotę parę godZin na
prawiać musi. 

Lewica rządziła 5 lat. Rząd narodowy rz"dzi 
od 5 tygodni. 

KRoniKA 
Kalei:i7iiirzyk. 

Piątek Natalji M., Paltencona M. 
-'::'obota Innocentego M. 
Nzedziela Marty P., Olawa KI. M. 
Pontedziatek Julitty i Oonatylli M. m. 
Wtorek ignacega Loyoli W. 
Śroaa Piotra Ap. w Okowach. 
Czwartek N. M. P. AnieL, Stefana P. M. 
Wschód słOllc r, g. 4 m. 43. zachód g. 8, m. 35. 

- Rezygnacja. Dochodzą nas wi~sci, że les. 
Prałat Jan Niemira ustępuj P. ze stanowisi<a Prezesa 
Rady Opielmńczej Seminarjum Nauczycielskiego 
w ŁoWiczu. 

- Lombardowanie pożyczki złotej. Polska kra
jowa kasa pożycz!wwa podaje do Wiadomości, że 
udziela pożyczek terminowych na zastaw 8 proc. 
państwowej pożyczki złotej z 1922 r. wedłu~ mier
nika złotego na następujęcych warunkach: 

1) Pożyczl{i przyznaje się w wysokości 75 proc. 
kursowej wartości giełdowej . 

2) naj niższa pożyczka wynosi złotych dziesięć; 
3) Stopa proceltowa wynosi 9 proc. 
Kurs złotego polskiego przy pożyczkach termi

nowych według miE mika złotego obOWiązuje ten 
sam, co dla 6 proc. złotych bOllÓW skarbowych. 

- Podwyższenie taryf kolejowych. Minister 
przem. i handlu podpisał rozporządzenie o podwyż
szeniu taryf kolejowych, mającem wejść w życie 
z dniem 1 sierpnia. Wysokość podwyżki taryfy 
osobowej wynosi 33%, towarowej 100;-;, Specjalne 
ulgi zanotowano dla nafty. RozporządzeniŁ to wy
dano w porozumieniu z ministrami kolei i sl{arbu. 

- "Miljonówka". W ostatnim cią$lnieniu mil
jonówki wyszedł z lwIa numer 1,738,005 sprzedany 
w ł:.odzi. 

- Zabawa taneczna w klubie urzędników od
będzie się dnia 28 b. m. t. j, W sobotę. Do tańca 
przygrywać będzie T ·wo artystyczne. Początek 
o godz. 8 wieczorem. Wejście dla członJ,ów i wpro
wadzonych gości. 

- Ustawa o amnestji. Opracowana i uchwa
lona przez Sejm ustawa o zastosowaniu amnestji 
z powodu uznania naszych granic-t1iebri'oAlem wej
dzie w życie Jak jesteśmy pOinform owani, ustawa 
ta już wydrukowana, ory~ina! za~ jej przestany do 
podpisu p. PrezydentOWi RzeLzypospolitej i Preze
SOWi Rady Ministrów, Witosowi. Nasze Władze są
dowe otrzymały już kopje powyższej ustawy. Stre~ 
szczenie tejże nie omieszkamy podać w swoim cza .. 
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sie do wiadomości publicznej. Ustawa powy1:sza 
przysporzyła niemało pracy naszej prokuratorji, któ
ra jeszcze dużo czasu pOŚWięcić musi na przejrze
nie aktów sądowych.· 

- Prośba do ojców miasta. W szystkie nasze 
matki, żony i córki oraz gospodynie proszl\ SWietną 
Radę Magistratu o obmyślenie sposobu aby nie 
przechodziły męk Tantala, jeżeli chcą kupić na No
wym Rynku cokolwiek w dzień tar~owy. Tłok, 
ścisk, najeżdżanie wozów, niemożność dostania sit( 
do włościjanek siedzących z nabiałem i drobiem, 
każda kupująca powraca do domu chora. Niewy. 
goda ta również odczuwać się daje wlościjankom. 
Opowiadają, że dawniej siadały sobie na Starym 
mieście pod Zaborowskim i psu drogi nie pokazały, 
a teraz nigdzie niema miejsca spokojnego. 

Czyby nie moina wyznaczyć miejsce np. na 
Glinkach, gdzieby kobiety przybyłe pieszo z nabia
lem, drobiem, jagodami, grzybami mogły zająć miej
sca rzędami nie będąc, najeżdżane, popychane 
gniecione-wszal,że miejsca jest dosyć. Nowy zaś 
Rynek cały zatarasowany wozami, straganami, sprzę
tami w nicz~m nie stracił by swego handlowego 
chamkteru. A gdyby jeszcze przyśpieszyć przepro
wadzenie ulicy obol( kościoła popijarskiego byłby 
i dealny dostęp na Glinki dla wszystkich i ludzie 
niepotrz·ebowaliby obijać sobie boków, deptać dru
gim po nogach i przeklinać ten moment gdy trze
ba się udać na targ po zakupy. 

- Wystawa rolniczo-przemysłowa w Łowiczu. 
W m. Wrześniu odbędzie się w ŁoWiczu najWięk
sza z wystaw organizowanych w rolm bieżącym. 
Obejmuje ona teren 10 powiatów sąsiadujących 
z Łowiczem. Wystawa ta będzie wznowieniem sław
nych "jarmarków" łoWickIch. Datują się one od 
16 Wieku, ~dy na Sw. Marcina ściągały do ŁoWi
cza tlumy kupców nietylko z Polski, lecz również 
ze Wschodu i Zachodu Europy. NastępnIe, pó
cząwszy od r. 1856, miały się w ŁOWiczu odbywać 
co dwa lata stale wystawy rolniczo-przemysłowe, 
pierwsza odbyła się rok później. Wystawa obecna 
obejmować będzie działy: rolniczy i hodowlany, pod 
proteldoratem Minist. Roin. i Centr. Tow. Rolni
czego; rzemieślniczy, pod protekt. C. T. Rzemieśl. 
przemysłowy, budowlany i pożarniczy. W czasie 
wystawy odbędzie się zjazd straży pożarnych i ćwi
czenia konkursowe strazy. 

Organizacją działu rzemieślniczt>go zajęło się 
Tow. Rzemieślnicze w Łowiczu, na czele tego dzia
łu stanął p. Andrzeje\'vski, prezes Tow. Wobec spo
dziewanego dużego zjazdu z całej Polski wystawcy 
rzemieślnicy mogą rachować na reldamę i zbyt 
swoich wyrobów. 

Informacji udziela Biuro Wystawy, Łowicz, 
róg ul. Wjazdowej i Tkaczewa. 

- Jakie święta są obowiązujące? Ol{ólnik ten 
brzmi: Do wszystkich Ministerstw, Głównych Urzę
dów, Prokuratorji Generalnej RzeczypospolItej Pol
skiej . 

Prowizoryczny wykaz uroczystych śWiąt naro
dowych i !wścielnych, obOWiązujących na całym 
o"szarze Rzeczypospolitej Polsliiej: 1) Wszystkie 
niedziele w roku, 2) Nowy Rok-l stycznia, 3) 
Trzech KróJi-6 stycznia, 4) Oczyszczenie M. B.-
2 lutego, 5) Zwiastowallie M. B.-25 marca, 6) Dru
~i -d7.i rll Wielkiej Nocy, 7) Rocznica Konstytucji
ts maja, 8) Vv niebowstąpienie Pańskie, 9) Drugi 
dzień Zielonych SWiąt, iD) Boże Ciało, 11) św. 
Piotra i Pawła-29 czerwca, 12) Wniebowzięcie N. 
M. P.-t5 sierpnia, 15) Narodzenie M. B.-8 wrześ-

nia, 14) Wszystkich SWi~tych-l listopada, 15) Nieo. 
pokalane Poczęcie-8 grudnia, 16) Boże Narodze
nie-25 grudnia i św. Szczepana-26 grudnia. 

Powyższe świ~ta obOWiązują aż do dnia wy
dania odnośnej Ustawy Sejmowej. 

Okólnik Rady Ministrów posiada nader do
niosle znaczenie. wobec dużego zainteresowania 
powyższą sprawą i wątpliWOŚCI, jakie ŚWięta należy 
uważać za obOWiązujące, tak ze strony fabrykantów. 
kupców, rzemieślników, jak i robotników oraz ze 
względu na wypadki niewłaściwego sporządzania 
protokułów policyjnych o gwałcenie ŚWięta, skiero
wanych do Inspektora Pracy dla wytocze nia sprawy 
sądowej. 

Okólnik ten unormuje wreszcie, chociaż tym
czasowo skomplikowaną kwestję dni świątecznych. 

- "Na Jasnym Brzegu" DOWiadujemy się że 
Kino wojskowe WYŚWietla w niedzielę i poniedziałek 
dnia .29 i 30 b. m, znakomity dramat, osnuty na tle 
noweli H. SIenkieWicza pod powyższym tytułem. 

Zaznaczyć jeszcze należy ż~ udział biorą 
artyści scen polskich. 

III~I_· 
la szkołe ks. Budkiewicza \ 

złożyły ofiary nastepujące osoby: Urbanek Jan 12.000 
Rusek Jan 2.000, Dymecki Franciszek 6.000, Bo
recki ({aro! 10.000, Stańczyk Konst. 2.000, Urzego
rek Wiad. 1.000, Kret Jan 10.000, Wojda Franci
szek 5.000, Kowalsłci Jan 5.000, Kazimiersłci Mate
usz 10.000, Gajda feliks 5.000, Niedzielski Fe
liks 10.000, Miedzianowski Jan 5.000, Podsędek 
Augustyn 2.000, Szczypiński Konst. 5.000, Okraska 
Stanisław 5.000, Blaszc'lyk Aleksander 5.000 razem 
marek \00.000. 

la dom Akademika Polskiego w Warszawie. 
Pan Antoni Szaniawski mk. 500000, (wpłacono do 
kasy sejmikowei W ŁoWiczu). 

Dla wstvdzQcvcb sie teb raf. 
W dzień imienin matki dn. 26/VII w myśl jej zasad 
Wanda Rószkiewiczowa mk. 10.000. 

Z KRAJU. 

(-) Waluciarz dolltał obłędu w obliczu karzącej 
sprawiedliwości. Od dłuższego już CZClSU policja 
warszawska śledziła niejakiego Nuchima Krakauera, 
o którym wiadomo było, ze prowadzi zakazane 
tranzakcje walutowe. 

Sprytny waluciarz potrafił jednak wym~nąć się 
z zastaWianych nań sideł. 

Nigdy nie nocował'w domu ani u krewnych 
lub przyjaciół, na czarnej giełdzie nie pokazywał 
się wcale, gdyż "delikatne" tranzakrie dokonywał 
przez swoich "prokurentów". 

Sam jednak tak sprytrrie potrafił laWirować, 
że policja nie mogla przez dluższy czas trafić na 
jego ślady, chociaż posiadała niezbite dowody jego 
działalności finansowo krymilnalnej, którą rOZWijał 
na terenie stołecznym z coraz Większą bezczel
nością· 

Onegdaj jednak przyszła kreska na Matyska. 
Wraz z innymi waluciarzami został aresztowa

ny i zwykłą w takich wypadkach drogą, powędrował 
na ul. Bracką nr. 17 gdzie oczekiwał go już nadko
misarz \Viskowski. 

Tu Krakauer straci~ całkOWicie nadZieję 
uniknięcia karzącej ręki spraWiedliwości. 
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Strach przed zaslużoną karą wprowadził ~o auto stało następnego dnia naprzech1J wejścia do 
w stan silne20 zdenerwowania. które wzra3talo Tumu, u zbiellu ulic Tumskiej i św. VJ ojciecha 
2 minuty nn minutę. W czasie odpowiadającym spełnieniu świętokradzkie-

Na kilka chwil przed wprowadzel1iem go do go włamania. 
~abinetu gdzie miał stanąć przed obliczem nadko- Okazuje .)ię, że pierwotna wersja', jakoby auto 
mlsarza Wislwwskiego-zdenerwowanie Krakauera posiadało numer, jest nieprawdziwa. Wiadomo że 
było tak wielkie, że graniczyło z obłędem. nr. samochodu był zaklejony, co potwierdza też 

Badanie okazało się niemożliwe. o~łoszenie prokuratury, wzywające każdego, ktoby 
Pot kroplisty lęku ściekał mu z czoła. Rt:ce wiedział cośkolwiek o tym tajemniczym automobilu. 

i nogi drżały konwulsyjnie. Zamiast słów ze ściśni~- do poinformowania o tern niezwłocznie władz 
teszo strachem gardła wydobywał siC; niezrozumialy śledczych. 
belko t. Korespondent "Kurjera Poznańskiego" rozma-

Zanim przybyła wezwana żona, Krakauer wiał z ks. infułatem LauDitzem, który wyraził zda-
zwarjował. nie, że kradzież musiaja być oddawna już przygo-

Odwieziono go do zakładu umysłowo cho- towana. Podobno jeszcze w lipcu roku ubiegłego 
rych. policja poznańska byla zaalarmowana poszlakami 

(.) Tragiczne zakończenie wyścigów. W dniu pIzygotowań do kradzieży. . 
onegdajszym odbywały siC; dystansowe wyścigi ko- Ks. Infułat Laubitz zaznaczyI, że kapituła uczy
larskie o mistrzostwo województwa Jódzkiego. niła wszystko, co było możliwe pod względem 
W wyścigach tych brai między innymi udział Alfons technicznym w I<ierunku zabezpieczenia skarbca 
Szefler zam. W Łodzi na szosie Pabjanickiej 26, i przyp-uszcza, że przynajmniej część łupu znajduje 
jeden z lepszych jeźdźców województwa łódzkiego. się dotąd w Gnieźnie. Przypuszczenię to opiera 

Wskutek sHne~o 2orąca, Szefler na skręcie na tern, iż bandyci, zapewne spodziewając się 
pod Łagiewnikami spadł z roweru i stracił przy- wcześniejszego zauważenia kradzieży, obawiać się 
tomność. Szeflera przewieziono autem do Łodzi musieli pościgu i woleli przynajmniej część skra
do szpitala Poznańskich, gdzie stWierdzono, iż uległ dzionych przedmiotów przechować i zabezpieczyć 
on porażeniu słonecznemu. Po 9·ciu godzinach, w jakiej miejscowej spelunce. 
nie odzyskawszy przytomności, Szefler zmarł. (-) Premier Witos o zadaniach armji. W nie, 

Smierć jego wywołała w szerokich kołach dzielę 15 b. m. odbył3 się uroczystość poś'Hię-
sportowych przygnębiające Wrażenie. cenia sztandaru 2 pułku strzelc ów podhalańskich, 

(.) Przyjazd "biskupa" marjawickiego z żoną stacjonowanego w Sanoku. Na uroczystość przy
i dwojgiem dzieci. Do Łodzi przyjechał kozłowita, byli: w imieniu prezydenta Rleczypospolitej gen. 
"biskup" Kowalski z ioną·Z;:łkonnicą i dwoj2iem Żeligowski, dalej prezes ministrów Witos, W imie
własnych dzieci (sic) oraz paru "klerykami" niu wOjskowości gen. Latinnik, ks. biskup Pelczar 
W trepl{ach, stanOWiącymi jego asystę przyboczną. z Przemyśla, wicemin. Studziński, dyrektor depart. 

Z Kowalsl<im baWi również marjaWicki du- prezydjum rady ministrów p. Rodicz Laskowski, 
chowny Golębiowski. obaj sanoczanie i W imieniu wojewodY Lwowa p. 

Obaj kozlowiccy "dygnitarze" w dniu wczoraj- Zi mny. Przybyło również kilkadziesiąt tysięcy ludno· 
s~ym odpraWiali praktyl{i religijne i w)'głaszali ści okolicznej, w tern prawie połowa ludności ruskiej. 
nauki w zborze przy ul. Za~ajnil{Qwej, na które Podczas uroczystości prezydent ministrów Wio 
zbierały się tłumy ciekawej gaWiędzi i dawnych tos wyglosił mowę do wojska, tV której między in· 
'koz!owitów. nymi pOWiedział co następuje: 

Pomiędzy kobietami dochodziło do częstych Armja nie może slużvć żadnej osobie, ani 
sporów i l<lótni na tle fanatyzmu religijnego. - żadnej koterji, ani żadnej partji. Ma służyć pań~ 

Szczegóły pobytu wspomnianych krzewicieli stwu i narodowi. Gdyi-y zeszła z tej Iinji stałaby 
marjawityzmu trudno nam było wydostać, gdyż zwo- się zarazkiem anarchji , zniszczylaby i siebie i pań· 
lennicy tej sei\ty nie dopuszczalą do nich profanów, stwo. Uczyniłby Wielką krzywdę armji, ten, kto by 
obaWiając się zemsty ze sirony odstępców, którzy, ją posądził o to, że nie jest taką jaką być powin
porzuciwszy sekciarstwo, powrócili do wiary ojców, na. Armja w Polsce nie jest czymś oderwanym, 
a tych W Łodzi są dziesiątki tysięcy. ona sercem i duszą żyje ze społeczeństwem, nie 

Pozosłała w sekcie ludność stanowi szczuplq wyróżniając nikogo. Na błoniach sanocl<ich byli 
garstkę najci~mniejszych osobników, wśród których tylko obywatele Polski, którzy uznają i" j l1iepodle~~ 
przeważają stanatyzowane kobiety-histeryczki. łość, jej granice i prawo do życia. Niech armja 

(-) W poszukiwaniu świętokradców gniażnień- s~aje na stanowisim obrony państwa, obrony praw 
8kich. W poniedziałek rano sprowadzono z Łodzi i spraWiedliwości. Czego innego od armji rząd 
trzech bandytów, ł(lórych policja łódz!ca podejrze- się nie domaga. 
wa o dokonanie śWiętokradstwa w katedrze Rola "Wyzwolenia" w jego własnem OŚWietlaniu. 
gnieźnieńslciej. Przy konfrontacJi z tamtejszą policją W KrasnlJmstawie odbył się wiec "Wyzwole .. 
nie zdołano jednak narazie stwierdzić ich Winy. J 

Oskarżeni znajdują się nadal w areszcie do dyspo- nia" w dn. 16 b. m. Przemawiali posłOWie Waleron. 
zvcji władz śledczych. Policja prowadzi w dalszym Wrona, Mazarski. 
ciągu energIczną akcję, zmierzającą do wyluycia Poseł Waleron między innemi tWierdziI, że 
sprawców, której rezultaty trzymane są ze zrozu. "Wyzwoleńcy" muszą się bronić przed endecją, 
mianych względów w ścislel tajemnicy. która organizuje faszystów (!) i rozbija wiece "Wy-

zwolenia". Poseł się zagalopował i wy~adal: 
Szczególnie zagadl<owo przedstawia się spra- "My zaś"-powiedzial-"organizujemy Strzel-

wa automobilu, którym zuchwali rabusie WyWieźli łup. ca, organizujemy bojówki, żeby lIam faszyści nie 
W nocy, poprzedzającej rabunek ciemne zje- rozbijali Wieców, a jak komendant policji będzie 

lony, niezwyidych rozmiarów automobil zauważono faszystą, to będzie się musi al na ten czas schować" 
przed cukiernią "Esplanada". Samochód ten udal a potem znów "ja nawołuję do zabezpieczenia so· 
się następnie w kierunku archikatedry. To samo bie własnych interesów". 
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Piękne hasła! ... 

Z "Wyzwolenia" drab szalony 
Agituje na wsze strony, 
A że szpryncem jest nielada, 
Więc na Polsl<ę wciąż napada, 
Na wsi, w mieście wśród osady, 
Inicjuje wciąż napady: 
- Palić dwory, niszczyć wIości!. .. 
Drze się, - Bić! rżnąć, bez litości!!! 
Precz z "Chijeną" - Witosami! 
Dźgać endel.ów! tłuc cepami! 
Bogdaj pieklo' ich zatrzaslo! 
Rewolucja! oto hasło!!! ... 
Niech kraj W gruzy się rozpadnie, 
Wśród przepaści czarciej na dnie!.. 
Daloj klechy! - chytre pany!.. 
Zżedz im spichrze; skosić lany!... 
Wyciąć do cna hrabskie dwory! ... 
Wyrżnąć szlachtę! spalić dwory!. .. 
Niechaj wokół zlegnie głusza!... 
Hulaj duszu bez kontusza!!! ... . 
Oh, ty niecne "Wyzwolenie", -
Gdzież masz honor?! gdzie sumienie?! 
Gdy miast iść do celu z Bogiem,
Jesteś swej Ojczyzny wrogiem! 

iita •• isław Ź~żk.wski (E.żet) 

Ogłoszenie. 

Xiqemafogrt71 "eostt 

UJ sobotę dn. 281Vll i niedzielę dn. 291UII r. b. 

"CliRMEN" 
Dramat w 6 aktach. 

W roli Carmeny: Pola Negri. 
W roli Don Josego: Harry Liedtke. 

Następny program: Dwie sieroty. 
.&8&HE 

Ogłoszenie. 

Magistrat m. Łowicza niniejszym ogłasza, ze 
w Kancelarji tegoz Magistratu dn. 9 i 10 sierp
nia 1923 r. o godz. lO·ej rano odbędzie się ustny 
prietarg (in plus) niezależnie od tego po ustnym 
plzetargu muszą być jeszcze zlożone zapieczęto· 
wane deklaracje z oznaczeniem tenuty dzierżawnej 
na dzierżawę 10 sklepów w halach miejskich na 
Nowym Rynku na okres czasu od 15 września 1923 r. 
do 15 wrześniH 192) r. 

Na każdy sklep będzit' sIę odbywała licytacja 
oddzielnie od sum 250.000 In!i. z tym warunkiem, 
że pra~nący przyjąć udział w 1iCyt8CJ~ obowiązany 
przedstaWić kaucję w surroie 65.000 mk. 

Warunki licytacyjne mogą być rozpatrywane 
w kancelarji Magistratu od godz. 9 rano do 3·ej po 
południU z wyjątkiem niedziel i śwIąt 

Magistrat m. Łowicza niniejszym ogłasza, ze Magistrat. 
w kancelarji tego Magistratu dn; 6 sierpnia 1923 r. _____ ~ _____________ , 

m. Łowicz, dn. 23 lipca 1923 r. 

o godz. 10 rano odbędzie się ustny przetarg (in = 
plus) niezaleznie od tego po ustnym przetargu mu-
szą być jeszcze zlożone zapieczętowane deklaracje PokóJ od zaraz 
z oznaczc;:1 iem rocznej tenuty dzier:i:aWnej n .. dzier
żawę dod 1du z loWienia ryb W rzece Bzurze i sta
rej Rzece w obrębie m·Łowicza na czas od 1 wrześ' 
nia 1923 r. do 1 września 1926 r. 

Licytacja zacznie się od sumy 1.000,000 mkp. 
z tym warunkiem, że chcący wziąć udział w licy
tacji obo\\iązani są przedstawić kaucję w wysokoś
ci 250.000 mk. 

Warunld licytacyjne mogą być rozpatrywane 
W kancelarji Magistratu w godzinach biurowych 
z wyjątkiem niedziel i ŚWiąt. 
ł. owicz . dn 13 lipca 1923 r 

Magistrat. 
.lfP .P& W 

o głoszenie. 
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Warsza

wie Karol Widulińsk!, zamieszkały w ŁoWiczu przy 
ulicy Podrzecznej pod N2 52, ogłasza, ze dnia 
11 sierpnia r. b., od godziny 10 rano we wsi Siera
kowice gminy Łyszkowice, odbędzie się sprzedaz 
przez licytację ruchomości, a mianoWicie: jednej 
krowy należącej do Izydora Drożdżewicza ocenio
nych na 500,000 miL 

dnia 23 lipca 1923 r. 
Komornik X. Widulińs.'(i. 

Mleko słodKie 
trzy razy dziennie poleca M. Danecka. Koński

Targ .M 6. 
"--''''Redałltor i Wydawca Mieczysław Szajding. 

do wynajęcia dla pojedyńczego mężczyzny. 
Pożądany jest wojskowy ze Vvzględu na opal wspól~ 

nego pieca. Wiadomość W Redal{cji. 
Ptt re 

Jan Galaj z Wfadys!Awowa zgubił liMtę demobiliza
cyjną i książeczkę wojskową wydaną W Grodnie 

w Z. O. K. i portfel z 20.000 mk. 224-3-1 

~~---------~---------~-----------

Jan Kuźniak - z Luszyna p. Żychlin zgubił w Włoc
ławku na ulicy Szerokiej, legitymację WOjskoWą 

wydaną przez P. K. U. w Płocku. Znalazca zechce 
zwrócić za wynagrodzeniem. 219-5-1 

B
alik WojCiech zgubił paszport rosyjski wydany 
w gm. Dąbkowice i dowód lwlejow.' Znalazca 

zechce złozyć w redakcji za wynagrf' .niem. 
221-2--1 

[zesław Wardyński w przejeździe z ulicy Mostowej 
na dworzec Kaliski zgubił portfel ze 120.000 mk., 

książkę zwolnienia od wojska wydaną w P. K. u. 
w SkiernieWicach. Łaskawy znalazca zechce zwró
cić do redakcji- ŁOWiczanina za nagrodą. 
-_._----------~--:p..,.,... 

fiszel Karo rocznik 1895 zamieszkały w Łyszko
Wicach zgubił dowód odroczenia wojskowego wy

dany w p. K. U. W ŁoWiczu. 229 5-1 
Druk K. Rybackiego w ŁoWiczu. 


